
P O L A C Y
•  W szystkie narody,zjednoczone z radością i entuzjazm em  pow itały koniec w ojny 

w Europie. Przyniósł on tr iu m f wolności nad h itlerow skim i p lanam i powszechnej 
niewoli. Salw y arm atnie, rakiety i rozpalone św iatła m iast rozgłosiły i w Polsce kres 
w ojny. A le twarze Polaków wciąż jeszcze zdiadzają nicpckćj o przyszłość. Oczy na­
sze tęsknie w yglądają ch w ili, kiedy będziem y m ogli powiedzieć, że i dla nas w alka 
się skończyła. ,W olności naszej bowiem  n iem a! W olność tę m usim y dopiero zdobyć!

W łaśnie w przededniu bezwarunkowej kap itu lacji N iem iec, w przeddzień 
święta zwycięstwa nad hitleryzm em , Rosja Sowiecka zrzuciła całkowicie swą maskę. 
Z  brutalnością i cynizm em  przyznała się do wiarołom stwa i gw ałtu  popełnionego
w  stosunku do przedstawicieli P o lsk i Podziem nej.

W końcu inarca roku bieżącego na zaproszenie Naczelnego Dowództwa Czer­
wonej A rm ii Z S R R  delegacja Polsk i Podziem nej, na czele z wiceprem ierem  pol­
skiego rządu Delegatem  na kraj Janem  Jankow skim  i Prezesem  Rady Jedności N a­
rodowej —  tego parlam entu Folsk i Podziem nej —  Kazim ierzem  Pużakiem , udała się 
na pertraktacje z w ładzam i sowieckim i. Pertraktacje  te według oświadczeń przedsta­
w icieli sowieckich pułkow nika P im enow a i generała Iw anow a m iały dotyczyć prze­
de wszystkim  sprawy ujaw nienia niezależnych partji politycznych P o lsk i i przystą­
pienia ich do otwartej działalności. D elegacji zagwarantowano wolność osobistą jej 
członków i skom unikow anie się z rządem polskim  w Londynie.

Tym czasem  m inęło w iele tygodni i ani w kraju  ani zagranicą nic nie było
słychać o losie delegacji.

Aż nagle na skutek interw encji rządów i parlam entów  W ielkiej B rytan ii i 
Stanów Zjednoczonych oraz pod naciskiem  całej niezależnej opinii świata, zaalar­
m owanej niesłychaną metodą sowieckich pertraktacji, rząd sowiecki po sześciu tygo­
dniach oświadczył przewrotnie i bezwstydnie, że nie zna żadnej delegacji zaś osoby, 
o których mowa, stanowią grupę 16  przestępców, którzy k n u li spiski przeciwćko 
A rm ii Sowieckiej oraz u trzym yw ali zakazane radiostacje i że za 1o zostali zaaresz­
towani i będą oddani pod sąd. Oddani pod sąd za prrm nd-rnir jjyn l ki n wrrjinm  
P o lsk i i za utrzym yw anie łączności radiowej z sojusznikam i!

Cóż to oznacza ?
Łatw o dać na to pytanie odpowiedź. Przedstaw iciele Polsk iijia& d SteB ^f^ch o- 

ciaż zostali uchw yceni łajdackim  sposobeta przez władze sowieckie, nie zgodzili się 
na podyktowane im  przez M oskwę upokarzające dla P o lsk i w arunki. N ie dali się 
ani groźbą ani terorem  zm usić do odegrania roli zdrajców narodu! Rząd rosyj­
ski —  starym  carskim  wzorem  —  odpowiedział na to uwięzieniem .

Przeliczyła  się M oskwa. Nie złam ała i nie złam ie katorżanina i więźnia Szlis- 
selburga Kazim ierza P.uźaka (»Grzegorza«). N ie złam ie starego i wypróbowanego 
bojownika o niepodległość w iceprem iera Jan a  Jankow skiego (»Elonow skiego«). Nie 
złam ie generała O kulickiego (»Kobrę« -—- » N iedźwiadka«), jednego z najdzieln iej­
szych żołnierzy polskich, współtwórcę i ostatniego kom endanta Armii* Krajow ej. 
N ie złam ie Kazim ierza Bagińskiego (»Biernackiego«), przywódcę Stronnictw a L ud o­
wego i więźnia brzeskiego, N ie złam ie i innych  z pośród 16  norwanych, którzy 
przez całe pięć lat w alki z okupacją niem iecką staw iali czoło nawale hitlerow skiej 
i k ierow ali w alką podziemną.

Aresztując podstępnie przedstawicieli Polsk i Podziem nej, władze sowieckie 
dopełniły listę swych zbrodni wobec narodu polskiego, zapoczątkowaną napadem  na



nas dokonanym  do spółki z H itlerem  we wrześniu 19 3 9  roku, deportowaniem  na 
poniewierkę, głód i śm ierć setek tysięcy Polaków  7a czasów pierwszej okupacji 
a odnowioną za drugim  najściem  na ziemie polskie deportacjam i, więzieniem  i roz­
strzeliwaniem  oraz szeregiem  inn ych  bestialstw, zm ierzający! h do w yw ołan ia w P o l­
sce w ojny domowej, która upoważniła by E\os'ę do katowskiego rozpraw ienia się 
z n łechcącym i przyczynić się do wytrzebienia żywych sił narodu i do jego zagłady..

Od tej ch w ili każdy m usi zrozumieć, że sowiecka okupacja to gw ałt nad n a­
rodem polskim  i niszczenie podstaw naszego wolnego życia. T ej prawdy nie przesło­
nią ani orły ani chorągiew ki narodowe, ani inne dekoracje, m ające wykazać, iż 
m am y swoje państwo z łaski Rosji. Nie zagłuszy tej praw dy wrzask jek lam y Q ui- 
slingow skiego rządu Osóbki, zaprzedanego Rosji.

I dla tego dzień powszechnej radości na świecie z powodu zakończenia wojny 
w Europie nie m ógł stać,się dniem radości dla nas. Przed nam i stoi wciąż to samo 
zadanie: obalenie okupacji i odzyskanie niepodległości P o lsk i. D la  tego też wołam y :

P r e c z  z o k u p a c j ą ,  s o w i e c k ą !

Precz z okupacją, kłóra grabi kraj z resztek dobytku ocalałych przed N iem ­
cam i. która dewastuje fabryki i zakłady przem ysłowe, skazuje m asy na bezrobocie 
i na śm ierć głodową.

W o j s k a  s o w i e c k i e  m u s z ą  o p u ś c i ć  z i e m i e  R z e c z y p o s p o l i t e j !
N K W D  —  p r e c z  z P o l s k i !

Precz 7. N K W D , który swym  terorem  m asowym  i m asowym i aresztowaniam i, 
katowaniem  więźniów i deportowaniem  ich w głąb Rosji dał się nam  we znaki na 
rów ni z Gestapo.

P r e c z  z r z ą d a m i  p o l s k i c h  Q u i s l i n g ó w !

Precz z rządam i Bierutów  i Osóbek, którzy zaprzedali się R osji Sow ieckiej i 
prowadzą kraj —  po przez bezrobocie, głód i anarchję do n iew oli m oskiewskiej. 
Rządy tych Folksm oskali i tak zwanych » P O P O W «  (to znaczy ^Pełn iących  Obo­
w iązki Polaka« czyli P .O .P .)  7-1 to hańba i ru in a  Po lsk i.

Całe społeczeństwo polskie z obrzydzeniem i zgrozą patrzy na okupację i na 
w ysługiw anie się wobec niej nowej Targow icy, A le dość bierności ! Trzeba nam  
zm obilizować siły całego narodu, aby zrzucić jarzm o nowego najazdu. M obilizu jm y 
zwartą opinię całego społeczeństwa wokół naszrgo rządu w Londynie, rządu będą­
cego ostoją w alki o niepodległość. D o m agajm y się oddania w k ra ju  władzy. 

R z ą d o w i  z a u f a n i a  m a s  

rządowi, który będzie się opierał o praw d ziw i® dem okratyczne partie i organizacje, 
przez sześć bez m ała lat prowadzące walkę z totalistycznym  najazdem  !

Wszystkie narody zjednoczone — ' po za Rosją i jej n iew oln ikam i —  stają po 
naszej stronie. Caby świat wre oburzeniem  na zaborczą politykę Rosji wobec narodu 
polskiego. Je śli zdobędziemy się na w ytrw ałość i na odwagę odparcia m oskiewskich 
zam achów na naszą całość i niepodległość, drapieżna ręka nowego, zaborcy będzie 
m usiała tak sarno się cofnąć, jak  zbójecka ręka H itlera.

P r e c z  z o k u p a c j ą  s o w i e c k ą !

N i e c h  ż y j e  p r a w d z i w i e  n i e p o d l e g ł a  P ‘y ] iT ITtTcfo w a !

1 5  m aja 10 4 5  r.


